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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

O sta tn ia  d a ta  gaze t  s a n k tp e te r s b u rs k ic h  jes t  

dn !a  G™ etraCaś a „ k tp e te r s b u r s k a  pod d. 27 4 * ° ^
w i a d o m o ś ć ,  o  u c z y n i o n y c h  o t , a r a c h  n a  w s p o m o ż e n i e  
е гекб ѵ ѵ ,  w  b r z m i e n i u  n a s l ę p u j ą c e m :
6 W  g aze tach  san k i  p e te rsb u rsk ic h  z d 22 
s ie rpn ia  r .  z. um ieszczone  by to k ró tk ie  donieś
o su urnach, zebranych  n i  wspomożenie grekoW; 
'Гераz ogłasza się szczegółowy r a c h u n e k , z g
z b i o r u  o k t ó r y m  p o p r z e , l n t c /.о b y ł o  o g ł o s z e ń  .

z 4 w s z /  się za N a y w y Ższ e m  - z w o b n . e m  
Z b ieran iem  w spom ożeń  na  r z e c z  m . e s z b : « « w  G re  
cyi,  k tó rz y ,  o p u śc iw szy  d o m y , m a l ł l l l , ’ . ^ M4  ' „
p rzy b y l i  <lo O d e s s y  i /ęrsz .uzem a, r a d c a  ta y n y  

G o lic y n ,  w  s ie rp n iu  1 w rz e ś n iu  ,821 ro k u ,  
u r /^ s ła ł  do w sz y s tk ic h  p rz e n a y w ie le h m e y iz y c  
b iskupów  d y e c e z a in y e h  g reko  ro ssy y sk ic h .rz y m s  -
k a t o l i c k i c h  g r e k o  u n i c k i c h  i о п т а , - - k i c h ,  r ó w n i e ż  
d o  w s z y s t k i c h  n a c z e l n i k ó w  g u b e r n i ) ' ,  f o r m ę  w e z 
w a n i a  d o  z a p i s ó w ,  a  w z y w a , ę c  w s z y s t k i c h ,  c h c ą 
c y c h  b y d ź  u o z ę s t n l k a m i  d z i e ł a  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o ,  
p r z e z  c z y n i e n i e  o f i a r ,  k u  z ł a g o d z e n i u  l o s u  n i e s z c z ę -  
* l iw V t 'h  j e d n o w i e r c ó w .  ,

У [ у т  c z a s e m  C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a y m i ł o s c i w i e y  
n r z e z n a c / y t  i 5o ,o o o  r u b l i ;  p i e c z o ł o w i t o ś ć  t e z  w i e l u  
dobroczyńców p o s p i e s z y ł a  k u  d o p t r t m e n i u  ś w i ę t e 
g o  o b o w i ą z k u  m i ł o ś c i  c h r z e s c i a ń s k i e y  ,  u p r z e d ź

H  K om m isya  szkół d u c h o w n y c h ,  za N ayw y :zszem  
zezwoleniem» ?e sw o ich  sum in  udzie li ła  Do,2-±i r. 
k  na rzecz  g rek ó w  s ta n u  d u chow nego  , k tó rz y  w  
g ran icach  r o s w y s k ic h  p rzysz li  szukać  dla siebie 
p r z y tu łk u .  S u m m a  ta ,  p r z e s ła n ą  zosta ła  w r ó w 
n y c h  po łow ach  do ro z rz ą d ze n ia  jen e ra ła  p iech o ty  
H ra b .  L a n g e r o n a ,  i sp ra w u ją c e g o  o bow iązk i  n a 
m ies tn ik a  obw odu  besarabsk iego , jenerała  p o ru c z 
n ik a  I n z o w a .  ...

D la  p rędszego  dan ia  pom ocy  fam iliom  g r e c 
k im  , su m m y , k tó r e  w ch o d z i ły  (1 > r a d c y  ta y n e g o  
Х іе с іа  Golićyna, w  m ia rę  ic h  odb ieran ia ,  p rz e sy 
łan e  by ły  do m in is te ry u m  ska rbu ,  i za jego r o z r z ą 
dzeniem  w y d a w a n e  b y ły  z c h e r s o n ik ie y  iz 
b v  sk a rbow ey  i z k a z n a c z e y s tw a  obw odu  bessarab- 
Bkiego , dla rozdz ie len ia  podług u w ag i  k o n u t t t o w  
W spomożenia, Naywyzey u s ta n o w io n y c h  w U  (les
sie i  Kisziniewie, sk ład a jący ch  się  z osob , k tó re  
n a b y ły  p ra w a  do ufności i p o s z a n o w a n ia , p rzez  
sw e  p rz y m io ty  d o b ro czy n n e  i sp raw ied liw ość .

W  kom itec ie  odesk im , pod b ezp o ś red n ią  w ie 
d z ą  jene ra ła  H ra b i  L a n g e r o n a , zn aydow ali  się : 
p re z y d e n te m  , ra d c a  s tan u ,  t e r a z  rz e c z y w is ty  r a d 
c a  s ta n u  M in c z a k i , cz łonkam i:  r a d c a  ko leg ia ln y , 
S a r a ż y n o w ic z ,  n e g o d y a n c i : D y m i t r  I n g l e z i , A le -  
x a n d e r  M a w r o , S p irydon  K o n s ta n d a ,  D y m i t r  oe*  
h i n a , s e k re ta r z  g u b e rn ia ln y  S zy i.ko  , do  osobnych  
po lec#ń  dozorca  k w a r ta ło w y  M u s tia c a .

W  kom itec ie  k isz in iew sk im , pod w ied zą  z a 
rz ą d za jąceg o  obw odem  bessarabsk im  , jen e ra ła  po
r u c z n ik a  I n z o w a , znaydow ali  się: p re z y d e n te m  c y 
wilny g u b e rn a to r  bessarabski, c z ło n k a m i : p r e z y 
d e n t  cyw iln eg o  sąd u  obw odow ego r a d c a  s ta n u  
JN iedoba  , o b y w a te l  bessarabski r a d c a  ko leg ia lny  
B a s z o t ,  bojarzy n m ołdaw ski poscie ln ik  R y z o ,  i k u 
p iec  z Jass, A ta n a z y  H a n i , k a ssy e rem  assesor 
r z ą d u  obw odow ego r a d c a  ty t u l a r n y  Ł a z o .

D o zapisów  zap ra szan i  b y l i  w szy scy ,  k tó r y c h

d o b ro c z y n n a  r ę k a  o t w a r t ą  jest k u  p o m o cy  c i e r 
p iący ch .  P o l i to w a n ie  i  m iłość  b liźniego do  d z ia 
ła l i  t y c h  z a c h ę c a ły .  O f ia ry  w ch o d z i ły  z e w s z ą d : 
od  kościo łów , p rz e z  p r a w o w ie r n y c h  s ług o ł ta rza ,  
ъ własności s n e y  czyn ione ;  c d  u rz ę d n ik ó w  w o y -  
bkow ych i  c y w i ln y c h ;  od  z g ro m ad zeń  k u p ieck ich ;  
od  urzędów pocztow y ch; n a w e t  w łościanie  z ubo
giego swojego m a j ą t k u ,  p rz e z  m iłość  bliźniego, 
czy n i l i  o f ia ry  n a  w spom ożen ie  jed n o w ie rc ó w .

VV o g ó ln o ś c i ;  o f i a r y ;  ł ą c z ą c  s u m m ę  ,  N a y m i - 
łiOŚciwlKY p r z e z n a c z o n ą ,  w y d a n e  z e  s k a r b u  5 o o o o  
r .  n a  w s p o m o ż e n i e  g r e c k i c h  p r z y b y l c ó w ,  s u m m ę  
w y d a n ą  z  k o m m i s s y i  s z k ó ł  d u c h o w n y c h  i  n i e k t ó -  
r e  s z c z e g ó l n e  d a r y , d o c h o d z ą  m i l i o n a  d z i e w i ę -  
d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  tu b i i .  *

VV liczbie o f ia r  szczeg ó ln y ch  z a w ie ra  s ię  u -  
c z y n e k  z g ro m a d z e n ia  g re k ó w  odesk ich , k tó r z y  ną  
s w a  pieczę p rz y ję l i  Зоо osób z k lassy  n a y n iż sz e y ,  
k tó r y m  p rz e z  pól ro k u  od  i  l is to p ad a  1821 do 1 
m a ja  1822 r .  d a w a n o  ż y w n o ść  i  odzienie  , co  po- 
d iu g  u m ia rk o w a n e g o  r a c h u n k u  k osz tow ało  z g ro 
madzeniu w ięeey  *іо,ооо ru b l i .

N ie k tó rz y  zaś szczegó lnym  sposobem  okaza l i  
o ch o tę  sw ą  do u c z ę ^ tn ic tw a  w  sp ra w ie  B ogu  m i-  
łey .  W  liczbie  ty c h ,  k tó r z y  z c z u łą  p om ocą  p o 
sp iesza li  k u  u ldze nędzy  jed n ow ie rców , jen e ra ł  ad -  
ju ta n t  H ra b ia  O r łó w  D e n is ó w ,  o św iad czy ł  p r z y 
jąć  s to  osób z n ie szczęś l iw y ch  w y g n a ń c ó w  do 
sw o ich  m a ją tk ó w , po łożonych  n a  pob rzeżach  azo w - 
skiego m o rz a ,  n ieda leko  od O d e s s y , ob o w iązu jąc  się 
dać  m  p r z y tu ł e k  i  w s z y s tk ie  ś ro d k i  u t r z y m a n ia  
się  dopóty , dopók iby  ic h  p o trzeb o w a li ,  i  w  d o b ro 
czy n n e  m sw e m  se rcu ,  n ie  p rz e s ta ją c  n a  tern  , ż e  
da ł  p r z y tu łe k  n iesczęs l iw ym , podał im  jescze w s z y 
s tk ie  środk i ,  z ach ęca jące  d o  p raco w ito śc i  i  c z y n 
ności,  zabezpieczającey  p o trz e b y  i d o b re  o b y c z a je . ,

P o  p rzy  b y c iu  g r e k ó w  do m a ją tk u  , H ra b ia  
O r łó w  JJen iso w  o b o w iąza ł  s ię  pom ieśc ić  ic h  ty l e  
w  d o m ach  do d w o r u  n a le ż ą cy c h ,  ile m ożna: d la  
r e s z ty  zaś w y z n a c z y ć  m ieszk an ia  w  d o m ach  w ło 
śc iań sk ich .  N a  ży w n o ść  d la  n ic h  w y z n a c z y ł  p o 
t r z e b n ą  ilość ż y ta  i  pszen icy , s to  ba ra n o  w : zboże 
i  ow oce  c o ro k  d a w a ć  im  n a z n a c z y ł : k r o w y  k a z a ł  
zo s taw ić  u  n ic h  do odda len ia  się ic h  z m a ją tk u ,  
d o s ta rc z y ć  w szy s tk ieg o ,  coko lw iek  p o trz e b n e m  jest 
do ło w ien ia  r y b y ,  n a  w ła s n ą  p o t r z e b ę : odda ł n a  
ic h  poży te k  u rz ą d z e n ia  do ry b o ło s tw a  n a  m o rz u  
azo w sk iem , w  p r z y p a d k u  zaś n ied o św iad czem a  w  
ry b o łó w s tw ie ,  da ł im  cz łow ieka , zna  ącego się  n a  
t e m ,  do p r z e w o d n ic tw a  po m o rz u ,  jeśliby zaś d la  
swojegoż d o b ra ,  chc ie l i  s ię  za jąć  u p r a w ą  ro l i ,  w y 
z n a c z y ł  im  s to  w ołow  roboczych ,  da ł  n a rz ę d z ia  
ro ln icze ,  g r u n ta  i  z ia rn a  n a  zas iew . Jeże liby  zaś, 
w p rz y p a d k u  k ró tk ieg o  b a w ie n ia , zajęcie się  r o l 
n i c tw e m  było  d la  n ic h  n ied o g o d n em , w  t a k im  r a 
zie, zaleciw szy zasiać  w szelk iego  zboża w ie lk ą  ilość, 
poda g rek o m , ażeby  z u ż ę tk u  dali  m u  po łow ę  w  
snopie . P ieczo ło w ito ść  H ra b i  O r ło w a  - D e n is o w a  , 
z jed n o czy ła  w s z y s tk ie  ś ro d k i  k u  ic h  bezp ieczeń 
s t w u  i p rzy jem nośc i .  D a ł  n a w e t  d la  n ich  o g ró d ,  
w  k tó r y m  liczy  się  w ię e e y  d z ies ięc iu  ty s ię c y
d r z e w .  D

R z e c z y w is ty  r a d c a  t a y n y ,  X i ą z ę  А іеху  Я 0- 
rysowicz Kurakin , w n o s z ą c  З000 ru b l i  n a  rz e c ż  
g re k ó w , i  nie p rze s ta jąc  na  t e y  jed n o razo w ey  po- 
m o c y ,  o św iad czy ł  ży czen ie  w noszen ia  ta k ie y z e  
s u m m y  co ro k ,  z o b o w iązk iem , iżby  o n a  o b ra c a n ą  
b y ła  n a  u t r z y m a n ie  k i lk u  r ę d z in  g r e e U c h  d o p ó ty ,



dopóki «сгеИіѵте przeinaczenie nie powróci ich 
do s^cy  ovczyz.ny.albo kiedy już nie będą potrze
bowały pomocy. X iąię przysłał już sześć tysięcy

rUb!i Prawowierne kupiectwo rossyyskie oznaczyło 
gw- oorliwość ku pomocy bliźnim przez nowe do- 
v ody* ludzkości. W  samym Petersburgu na wspo- 
• «ozenie greków kupcy ofiarowali 25,aoo rubli.

Niewi. -lotna osoba, przez pośrednictwo prze- 
aywiele bnu yszego Filareta, arcybiskupa moskiew- 
kie»o, przy . da 10,000 rubli. linie osoby tey jest 
lieuiadom ć, ale Bóg wie o niem.

Grecki i.egocyant w Moskwie, M inie, przy
słał 5o błamów zajęczych, dla opatrzenia greków 
odzieniem żimowem.

Następnie umieszczają się rejesira otrzym a
nych ofiar, które dla większey jasności w następ 
pującym sza ku są ułożone.

Л ) Ofiary przysłane do Radcy iaynegoA rą-
sęcia Gali cyna.

1) Od osób szczególnych.
2) Od osób niewiadomych.
3) Od greków.
4) Od zwierzchności woyskowych.
5} Od zgromadzeń.
6) Od władz szkolnych.
7) Od władz pocztowych.
8) Z dyecezyy;
gj Od wyznań innowierców.

1 Oy Z guberniy.
B) Ofiary, prosta przysłane do Odessy z dy- 

ccezyy, guberniy , od władz woyskowych, osób 
szczególnych, i t. d. . . .

C.) O fiary, prosto prześłane do Kiszimewa. 
Z reszta umieszczają się tylko rejestfa ofia«, do- 
tąd otrzymane: gdyż nie ze wszystkich mieysc zo
stały odesłane , albo przesłane były nie w  
jedi akim układzie, w innych zaś nie można wyczy. 
tac imion osób, czyniących ofiary. Tych położy się 
summa ogólna, ile / jakiey dyecezyi lub gubernii 
otrzymano , po odtrąceniu opłaty pocztowcy za 
przesłanie tych pieniędzy, zapakowanie, i różnicy
kursu. .

Potym hastąpi rachunek rozdzielenia tych 
summ na wspomożenie przybylcom greckim.

Podług teyże gazety z dnia 5o marca: W  prze
szły poniedziałek, d. 26 t. m., przybyły tu  nowy 
pełnomocnik niderlandzki, Baron Jekeren d*'Engi- 
ujzen, miał szczęście hydź przedstawianym N ay- 
ja  nieyszemu  Cesarżow i Jegomości, a b>ły w tym 
że charakterze P. Dedel, z okoliczności swojego od
dalenia się, miał audyencyą pożegnania, którzy po- 
tem mieli szczęście także bydź przedstawiani Nay- 
JAŚNIEYSzYM Ce SARZOWYMo

Podług gazety Konserwatora: D. 28 marca 
o półdojedenastcy , wystrzał działowy obwieścił 
puszczenie Newy. Dowódzca tw ierdzy , podług 
zwyczaju, oznaczył ten wypadek, pierwszy prze
jeżdżając w łódce tę  rzekę.

Kurs petersburski dnia 2З marca: dukat hol- 
lenderski nowy i i  r. 70 kop. stary 11 r. 5o k. Zmiana 
er. 2 ruh. 74 kop. 1

Nieustający dochód komrnissyi umorzenia dłu
gów: 6g assygii. - po —. r -  99, 99 ІI

68 brzęczącą monetą — 96, l  procentów
58 takąż - - 4 ----------- 80 J

K h ó L k s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia i 4 'kwietnia.
(z Gazety W arszawskiej.)

Szanowne Zwłoki JO. Adama na Klewaniu i 
kukowie Xięęia Czartoryskiegof Feld marszałka 
woysk austryackich, w dniu 19 marca r. b. w Sie
niawie zgasłego, wyprowadzone były d. 25 mitsią- 
c i roku tegoż z domu, któremu sława zawsze 

*to arzyszyła Przemyślskiey niegdyś ziemi oby- 
W< ele. którzy otaczali Schylone ku zachodowi dni 
zn- Aomitego i lęza tego, cisnęli się do oddania mu 
os atniey usługi. a w niey dowodu czci i przy

w iązan ia  sweg- ku niemu Miło było wspólziom- 
>em hieśd fcwtofci na swych ramionach tego, któ
rego nosid w w /sch sercach nie przestaną nigdy •

usługa ta  dostała sie JW W  НѴяТі: « i
tkiemu, Maciejowi Hrabi Krasickiemu T n l l ^ r T  
lirab i Dembińskiemu, Dominikowi Hrabi П !/ 
jowskiemu, Janowi Hrabi Stadnickiemu Tadeuszo' 
mi 1 rekowi , Januaremu U,bańskiemu i i . 
JiucUemu Znaki zaś honorowe , jako to: Ы лгі 
A-iązęoą, laskę marszałka, ordery СечагсЪ, а ' Л  
Złotego Runa, Cesarsko Rosi. i  A n d r tla  T l '  
sk,e o rła  białego i i. S ta n i,ła w . nieśli Konstanty 
, f i ń s k i ,  M-ohał Jaworn cki, Stanisl łW Р .Л  Jan Olszewski, W  ., M iro c ł, ^
Stams aw Lewandowski. Religiy„e cbr,.-„iki 
«.owali dway biskupi (rzem )slscy, JJ\V  W An 
ton, Gołaszewski łaciński, i Snigorski ruski, w raz 
* b p i  łutami swemi i z licznym do 200 osób ,bio- 
rem duchowieństwa. Przed złożeniem ciała na ka- 
rawan miał mowę żałobna znany ze światła i 
mowy JW . Franciszek SiarczyńM . bnonik^ 
boszcz koUegiaty jarosławskiey. W ystaw m a/ on 
w zgonie tego, wielkich przymiotów, cnot , L b £  
M ęia ważność straty dla relfgii, ludzkości, narodu 
1 na.uk, rany serc rozczulonych odnowił. Przy- 
tomny obchodowi pogrzebowemu syn. JO. Adam 
Xiq-ę Czartoryski, Wojewoda Senator Polski z 
małżonką swą Ań ą z Xi»żąt Sap ehów, tudzież 
dway z siostry zmarłego Izabelli z Kiażąt Czar- 
loryskich Х щ ш у Lubomirskiey Marszał "Wieikiey 
Koronney, wnuki J W W .  Alfred i A rtur Hrabio. 
V е fo to c c y ,  wraz z Józefą z Xiążąt Cza: tory. 
słuch pierwszego 1 Katarzyną z Hrabiów Branic, 
kich drugiego, małżonkami, pełnili w ostatniey po
słudze święty ich sercu obowiązek. Żałobna msza 
śpiewana w obrządku ruskim przez JW . Snigor. 
skiego biskupa przemyślskiegó i światłe kazanie 
m 7eZ A "  Ławrowskiego kanonika przemyślskiegó 
Ubr. Gr. przypomniały nam przodków X-ażaf 
Czartoryskich, którzy, niemasz dwóch wieków,"jak 
obrządek ruski zmienili. Zakończyła obchód ża
łobny mov- rozrzewniająca W . Utaenodebskiega, 
proboszcza siemawskrpgo, który, będąc r„dra ful 
mniema nieboszczyka, najpew niejsze przed Bo- 
giem 1 ludźmi, pobożności i dobroci zmarłego oddał 
świadectwo. Paki był obchód pogrzebu Męża 
Wspommonego, znamienity okazem powszecliney 
dian czci 1 żalu nieukójonego. Ale któż te c-iść, 
ten zal, kto nieocenioną dla narodu, ludzkości i 
nauk stratę, kto łzy obowiązanych przyjaciół, sług 
1 poddanych, kto rozpacz biednych wystawić zdm 
ła. i  odlug doniesień z G alicji, mnóstwo ludzi idzie 
ża zwłokami nieboszczyka; jest to najpew niejszy 
(towod, ile on był dobroczynnym i ile wielbiony n.

Gazeta Kuryer IDarszc ' donosi z W sr- 
szawy: J W : Hrabina Ordynatowi Zamorska  po- 
wróciła do W arszawy. v r

Lubownikom jtarożytności oyczystey dono- 
s im y g ż  wyszła świeżo z druku książka, Listy Za
na I I I , Króla Polskiego pisane do Królowej M a. 
r j i  K a ż jm ir j w ciągu wyprawy pod Wiedeń w 
іюки i68ó, wydane przez Edwarda Raczyńskiego:, 
Ułomek ten historyczny jest nader inuresnujący, 
listy te własnoręcznie pisane przez Króla Jana, po
zostały w papierach Michała Raczyńskiego, w- ie- 
wody poznańskiego, tak długo przez tegoż Króla 
używanego do rozmaitych negocyacyv polityczny, h. 
Szanowny wydawca wydał ]e starówhie. Jest je
den list litografowany z własnoręcznego królew
skiego, i karta jeograficzna, wyrażająca pochód 
Woyska polskiego w ciągu wyprawy wiedeńskiey,

JW . Duszet, jeneralny konsul anUrNacki w 
Warszawie, wyjechał na kilka tygodni do Gdańska.

Podług raportu, zdanego publicznie, z czynno
ści rocznych towarzystw a dobroczynności war. 
szaw., znayduje się w dwóch domach tegoż Te w. 
ubogich osób przeszło 5n0, mających mieszkance, 
odzież, żywnośd i wszelkie stosowne wygody. Są 
tam także umieszczone ubogie dziatki, które odbie- 
rają naukę czytania, pisania, rachunków’ i rzemiosł. 
Qoo osób, nremieszkających w tychże domach,odbie- 
ra ciągle wsparcie, a bluko 4oo otrzymało, zasi
łek, w odzieży lub drzewie, opłacie komornego i t. 
p. Lekarze odwiedzali i ratowali osób i 42, a le
karstwa bezpłatnie dostarczane były. Przychód 
w roku 1823 był zł 94 988 gr. i 3, wydatek złut. 
84,219 gr ff.



W  zeszły w iórek widziatfc jiii w okolicach 
W arszawy przelatające gęsi dzikie, cą zazwyczay 
oznacza nastąpić mające ciepło; lecz właśnie w 
tymże dniu zmieniła się pogoda, zrana bywało po 
5“ i 4 stopnie zimna,, Wczora 5z a w dzisiejszej no
cy w znaczney ilości śnieg upadł.

A U S T R Y A. ^
Wiedeń dnia 3o marca.

(z Gazety W arszawskiej.)
Hrabini Lip ano , wdowa po Muracie, poda

ła dó dworu tutejszego prośbę, aby oba jey syno
wie mogli się udać do swego wuja, Józefa Bona- 
partego,Г bawiącego w Ameryce. Słychać, iż otrzy
mała takowe pozwolenie, z wyraźnym warunkiem, 
aby oba młodzieńcy nie żądali nigdy powrotu dó 
krajów austryackich.

Młody Xiąże reichstadzki, syn M aryi L u 
dwiki, Xieżny P arm y, który* d. 20 b. m. zaczął 
12sty rok życia, awansował w dzień urodzin swo
ich na chorążego, a potytii ubrany w nowy swóy 
mundur, ziozył podziękowanie N. Cesarzowi Jmci, 
dziadkowi sW-emu.

N i e m c y .
’ Od brzegów Menu dnia 29 marca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Niektóre dzienniki paryzkie (w yriża gazeta 

berlińska) piszą o kongresie, mającym się odpra
wić w Bajonnie; lecz ministeryalne zapewniają, 
i i  o tern nic nie wiedzą.

Podano seymowi w rymarskiemu dwa plany,dd 
umorzenia długu krajowego,wynoszącego 3 mil. tal. 
Podług jednego mają bydźwe 5o latach umorzone, 
po do.ooo talarów corocznie, a podług drugiego, 
W 58 Jatach, corocznie po 10000 talarów.

12 starców, którym w wielki czwartek, przy 
obrzędzie umywania nóg, dano w Monachium no
wą odzież i jałmużnę pieniężną, liczyli ogulnie 
1098 lat. Naystarszy z nich miał 102, a naj młod
szy 86

Interessa giełdowe ustały zupełnie w Frank- 
forcie: nikt nie chce kupować papierów skarbowych, 
nikt ich przędąc nie może. Jeden z pierwszych 
tamecznych domów handlowych zbankrutował. 
Długi jego wynoszą 700,000 złotych reńskich, po 
więksżey części pieniędzy wziętych w depozytu 
nieograniczone bowiem zaufanie posiadał. Zaczął 
się jarmark w Franhforćie; lecz mało jest kupują
cych , i Wszędzie same t>lko narzekania słyszeć 
się dają. T eatr będzie zapewne zamknięty: gdyż 
akcyoniści stracili 19 oco talarów»

F R A N С Y A.
Paryż, dnia 26 marca.

(z Gazety Warszawskiej).
W  Rouen i innych miastach opera Paweł i 

Wirginia  daje ód niejakiego czasu po w od do po
dobnych jak w Marsylii wypadków, z tey małey 
przyczyny, iż wchodzący do tey sztuki guberna
tor, nazywa się Labcurdo.inaye.

Słychać, iż po terażniejszem posiedzeniu izb, 
które się nie długo skończy, rzba deputowanych 
będzie rozwiązana, a nowa na przyszłe posiedzenie 
zwołana. Przed rozwiązaniem zaś uchwali te ra
źniejsza izba urządzanie, względem w ew nętrznej 
karności swojey.

Uczty 1 zabawy wieczorne u Xiężny Bagra - 
tion, są coraz świetniejsze i liczniejsze. Niedaw no 
znaydowali się u niey PP.Połignac,Grammont, Gui- 
che, Luxembourg i inni znakomici urzędnięy dwo
ru; takoż Xvążę Castelcicała, poseł neapolitański, i 
nuncjusz papiezki. PP. Talleyrand , Mole, Chot- 
sćut i Decazis

Xiązę Bassano przegrał sprawę z Xięciem 
Orleans, i w i 4tu dniach musi mu oddać 4o akcyy 
kanałowych, i koszta prawne zapłacić. Jeśliby zaś 
tego nie uczynił, akcye te mają być uznane zanie- 
ważne, a w tym razie Xiążę jest upoważniony do 
wydania nowych.

Niedaw no Xięźna Berry  spotkała w okoli
cach Rośny, wśród rzęsistego desczti oddział no
wo zaciężnych żołnierzy. Dała im 160 fr., aby wyk
pili za zdrowie Xięcia Bordeaux, Jeden z tych'

młodych wojowników prosił X iężny, aby także 
kieliszek z butelki jego wypiła. Bardzo chętnie, 
odpowiedziała, z  radością piję zawsze za zdrowie 
Króla. W szyscy howozacięzni wydali radośny o- 
krzyk.

Dnia 26 b. m. na śessyi izby parów, przyję
to projekt do prawa , względem oddania wyspy 
Perrache miastu Lugdunowi. Zdał potem Urabia 
Portalis sprawę o> wniosku Hrabiego Fen and , 
względem klasztoru zakonnic. Obrady w tey mie
rze odłożono do dalszego czasu.

W ciągu obrad względem 100 mii. nadźwy** 
ezayrnego kredyrtu, Margrabią Marbois w ynurzył 
nadzieję, i i  Xi ążę Angouleme, naczelny wódz w ny
ska, nau brzegami rzeki Bidassoa, ofiarować bę
dzie pokoy Hiszpanii. Baron Montalambert o- 
świadczył, iż się brzydźi zasadą, ńa k tó re j kon
sty tuc ja  hiszpańska polega, a przy którey porzą
dek, stałość, prawość i monarchia, istnieć nie mogą. 
Hiszpania (rzekł) chce wyzuć F rancją  z politycz
nego jey wpływu do półwyspu, jaki miała od cza
su traktatu utrechtskiego, który koronę hiszpańską 
zapewnił Burbonowi. Ѵісе-НгаЫа JJigeon, te raz 

. tymczasowy minister woyny, popierając projekt) 
powiedział, iż 6 lat bawiąc w Hiszpanii, poznał 
charakter tego narodu, zwłascza naczelników prze** 
magającego stronnictwa, tak dalece, iż n e zdziwił 
się słysząc Króla mówiącego, że wszystkie środ
ki utrzymania pokoju były nadaremne.

Bajonna dnia 22 mat'ca.
(z te jże  gazety.)

Trapista przeprawił się d. 18 b. iii. z 3<;o 
ludźmi przez Bidassoa pod Biraton , dla połącze
nia się z Xiędzem Gorostidi, i przeszkodzenia u- 
żbrojeniu konstytucyonistów w Guipuscoa.

Podług planu stanów hiszpańskich, woysko 
regularne pod dowództwem M in j4 Ballasterosa i 
Abisbala, ma unikać stanowczey bitwy, i powoli 
ustępować, a potr-m podzielić się na liczne oddzia
ły, i ciągnąć ku południowi i granicy poriugal- 
skiey; wtedy zewsząd mają wystąpić gieryllaso- 
wić, przecinać związek francuzom, trudzić ich i 
wzniecać p»ow'stania. Chcą oraz stany ogołocić 
kray z pierwszych potrzeb, a twierdze opatrzyć 
w żywność, aby woysko francuzkie musiało je e 
Francyi prowadzić, a giery Hasowie mają zwykle 
działać i napadać na transporta. Plan ten, aczkol
wiek stosowny do mieyscowości, nie uda się, я 
przyczyny nieukontentowania włościan i miesz
kańców niższey klassy. Dobrze o tem wiedzą sta
ny, i dla tego rozsiewają liczne pogłoski między 
ludem, usiłując wzbudzić ich zapał, nie za kon
sty tuc ją , lecz przeciwko francuzom, których w y
s taw cą  za dawnych nieprzyjaciół z czasu rewo- 
lucyi. Xięża jednak przemawiają w innym du
chu. Tayne towarzysta, które dziś rządzą Hisz- 
pa lią, niemałą wziętości u ludu, i zuchwale ta r
gają się na jego zwyczaje. W  M adrycie, spodzie
wać się można rozruchów, i pospólstwo tameczne, 
będące dotąd narzędziem klubu Landaburu.powsta
nie przeciwko niemu. Sądzą tu, iż Bertrand de 
Lis , poróżniony ze stanami i wspomnionym klu
bem, znajdzie dosyć stronników do opierania się 
rewolucjonistom.

Baron Corondelet posłał jenerałowi Ballaste- 
ros propozycje jenerała rojałistów Тгихіііо , dowo
dzącego w Meąuinenza, i twierdzę ten trzymającego 
ciągle w oblężeniu. Żąda Тгихіііо , aby kroki nie
przyjacielskie ustały, dopóki nie nastąpi nowy po
rządek rzeczy w Hiszpanii; aby tym końcem dway 
półkownicy rojalistowscy, udali się kosztem naro
dowym, w charakterze kommisarzy, do M adrytu ; 
aby oznaczono linią dem arkacyyną, i aby tw ier
dza w przypadku wkroczenia obcego woyska;by
ła neutralną.

Lud w W alencji przymusił zwierzchność do 
osadzenia w cytadel li 48 ludzi, po w iększej części 
xięży, 1, powodu, iż w okolicy pokazali się rojali- 
ści, i kilku konstytucyonistów uciekło.

Wiadomości z Hiszpanii odbieramy tylko 
przez francuzów, którzy z kraju tego w yjeżdża
ją W szystkie dzieła sztuki, rzeczy i sprzęty kosz
towne, upakowane w zamkach królewskich, w M a
drycie, Ftćurial, St. Ildephonse i  Aranjuez, m aja

(D



byd sprowadzona do Sewilli, Zboże i inną żyw
ność posłano do wierdz i wgłąb kraju. W szę- 
d-i" urządzają g ryllasow, aby z boku i z tyłu u- 
derzyii tia wkraczające \voy5ko francuzkie.

Taż gazeta »’ono>i z Paryża  pod d. 29 m ar
ca: X*ążę /lngouleme ogląda pod Pireneami wojsko 
przeznaczone do Hiszpanii. Król hiszpański wy
jechał z M adrytu , a wszelako podnosi się w P ary • 
żu cena papierów skarbowych V iszpańskich, co po
chodzi z nadziei utrzymania pokoju.

Król Jegomość mianował d. 26 b. m. radcę 
stanu i marszałka polnego Deęaux jeneralnym dy
rektorem woyska, na mie>Seu jenerała porucznika 
du Coettosguei. który został pomurnikiem majora 
jeneralnego armii pireneyskiey. Utworzył oraz 
Monarcha urząd sekretarza jeneralnego ministe- 
ryum woyny, i dał go Panu Dennie intendentowi 
■woyska. ,

W  wielki czwartek odprawiła się w zamku
Tuilleries uroczystość umywania nóg 12 dzieciom, 
w  czein Monsieur zastępował Króla Jegomości. 
Znajdowały się na tey uroczystości Xiężne Л/і- 
gnuleme i Berry. Słuchano potem mszy ś. w ka
plicy zamkowey.

Nieżna Angouleme wyjedzie d. 2 kwietnia 
do Bovdeaux. М«Л/опек jey przybył d 20 b. m. 
do Tuluzy , a d. 22 miał stanąć w Perpignan. 
W ychodzący w Tuluzie dziennik donosi, iż daw- 
nieysza regencja urgicbka, którey członkowie, w 
czasie przybycia Xią?ęcia Angouleme, znaydowali 
się w Tuluzie, została rozpuszczoną, a na jey miey- 
sce ustanowiona jest rada, złożona z Barona E /0- 
lesf arcy-biskupa tarragońskiego, biskupa urgelskie- 
go, byłego intendenta cywilnego Erro, i Pana Cal
deron, radcy Króla hiszpańskiego. Rada ta zay- 
m u je się urządzeniem władz cywilnych, i Xiąźę- 
ciu Angouleme zda sprawę z czynności swoich, a 
nie będzie miała żadnego wpływu do dowództwa 
W woyskii.

Niedawno umarł kardynał Ludwik de Bou- 
bon, Hrabia Chinchor, arcy biskup toledański,-bli
ski krewny teraźniejszego Króla hiszpańskiego. 
Urodził się d. 22 maja 1777..

Wychodzący w prenoble dziennik zawiera d. 
20 b. m. co następuje:, ,#Zle myślący puścili po
głoskę w kilku prpwincyach południowych, a mia
nowicie w Sisłerort, Digne, A ix  i M arsylii, jako
by w Grenoble zaszło powstanie. Możen^y atoli 
zapewnić, iż miasto to i cały departament Isery , 
nie używały nigdy większey spokoyności jak teraz, 
i źe, jeśliby buntownicy рокшііі się o uskutecz
nienie zbrodniczych swoich zamysłów w okoli 
cy nasr.ey, w tym razie mieszkańcy departamen
tu, wierni Królowi swojemu, a kochający spokoy- 
ność i porządek, namowy ich odrzuciliby z obrzy
dzeń eni.

U. 20 b. m. woysko hiszpańskie dało się w i
dzieć wszędzie na granicy naszey, w okolicy St. 
Laureat de Gerda, postawiło pikiety naprzeciw
francuzkich__Dziś przybył tu  Xiążę Angouleme
i kazał stawić przed sobą dowódzców woyska i u- 
rzędników cywilnych.

Z Pittoria wyprowadzają bydło, wywo
żą zboże, wino i t  d. za Ebro do Kastylii.

ParyŁ dnia 29 marca.
(z Gazety Ryzk. Zuhscauer.)

Zaraz po przybyciu do woyska na granicy 
hiszpańskiej7, jeneralnego majora, marszałka Fictęr, 
aresztowano 45 oficerów, a tu już 65 osób, które 
Z  tamtemi miały należeć do ułożonego spisku.

Jenerał Llobera chciał wkroczyć na-nasze 
territorium  i znieść woysko wiary. Słychać, że 
Xią*e Angouleme, przybywszy na granicę, wyszle 
jeszcze pełnomocnika znikomitey rangi, zfrancuz- 
kiem ultimatum do Madrytu lub Seoilli; odpo
wiedź na to rozstrzygnie o dalszem przedsię
wzięciu.

Tak się wzmaga tu nadzieja pokojus iz fran-

«uzkie i hiszpański# papiery smacznie się u nas 
niosły. £

Przed Calais sypią szańce, dla zasłonienia się 
od hiszpańskich kaprów. *

Hiszpan!, nienaieźąoy do woyska wiary, ode
brali rozkaz, i/by się udali w głąb Francji, lub do 
Hiszpanii powrócili. Użalają się , że oni zjadają 
żywność Woyska francuzkiego które, jeśli ma 
przyyśdź do marszu, ma z sobą wziąć prowiantu na 
20 dni.

X IążęF tz James w mowie, mianey w izbie pa
rów, dowodził legalności domu Stuartów do angiel
skiego tronu, i bieprawności odmienienia tronu w
r. 1688.

Wielu deputowanych lewey strony pisało listy, 
usprawiedliwiające się ze swego postępowania, doo. 
bywateli swoich okręgów, na co pochwalne pisma 
odebrali.

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia  17 marca.

(z Gazety W arszawskie/.)
W ybieranie nowo zaciężnych doznaje prze

szkody w Arragonii. Dowódca wydał rozkaz, iż 
gdziebysię to zdarzyło, tam urzędnicy munieypal. 
ności mają bydź oddaleni, i nawet na 2 lata ska- 
zani na galery, jeśli niewinności swey me udowo
dnią. Nliod/леіісу niechcący ciągnąć l isów, mają 
bydź uważani za zbiegów7, i śmiercią karani.

Niedawno przetrząsano tu  mieszkanie depu
towanego Bertran de Eys, i znaleziono w niem kil
ka sztuk broni. Wszystko każe się spodziewać 
prędkiego rozwiązania ley ostateczności w we- 
wnęLrznytn stanie Hiszpanii. Trwoga i zamiesza
nie doszły do najwyższego stopnia.

Taż gazeta pod d. 21 marca donosi z Madrytu. 
Oto są jeszcze niektóre szczegóły o wyjaździe Kró
la* Od d. 19 do 20 b. m. całe miasto było w ru 
chu; lud przechodził po ulicach ze zw yczajną 
wesołością, wielki był natłok przy zamku.

Na sessvi stanów, d. 19 b. m. minister spra
wiedliwości doniósł, iż zdrowie Króla Jmci i Kró
low ej polepsza się. Stany uchwaliły przenieść 
także Kommissyą kredytu publicznego do Sevilli, 
i zajęły się ró^nemi wnioskami względem przy
jęcia żołnierzy z dawnieyszey straży bokowey 
i gwardyi królewskiej, w poczet obrońców oy- 
czyzny. Gdy oboje Królestwo Iohmość o pół 
do gley zrana wsiedli do pojazdu, i orszak złożo
ny z 20 pojazdów7 ruszył z mi^ysca, lud wydawał 
okrzyki; N ifch żyje Król! Niech żyje konstytu- 
cya! Woysko, uż jte  do straży , wynosi 6000 lu
dzi, z których blisko dwie trzecie części udało się 
naprzód dla przemiany. Ztąd zaś poszło z K ró
lem naywięcey 1800 ludzi. Według gazet tu te j
szych, po obu stronach drogi aź do Seoilli, znaj
duje się jeszcze 22,000 m ilicji pod bronią. Hrabia 
Abisbal dowodzi strażą królewską. Prosił wyraź
nie mini tra  woyny, aby mógł Monarchę odpro
wadzić do granicy departamentu swego Utrzymał 
uwolnienie od urzędu prefekta: gdyż obejmie do
wództwo nad wojskiem od wodowem, które podług 
rady jego urządzone zostało. 1>. 19 b. m. oglądał 
oddział, który nazajutrz miał udać się z Królem, 
a który składa się z ochotników m ilicji, i wyno
si blisko 1800 ludzi, podzielonych na 2 szwadrony. 
Oba ministrowie Eguea  i san Miguel wyjadą do
piero za dni kilka.

Stany obradować tu będą aż póki nie odbio
rą  wiadomości, iż Król przeje* hał przez Oceagna; 
poczem odłożą sessye do d. 16 kw ietnia, i tegoż 
dnia odprawi się pierw sze posiedzenie w SevilU>

VVczoraysza rządowa gazeta tu te jsza  ogło
siła postanowienie królewskie , iż tylko okręty 

rzyjacielskich krajów mogą zawijać do portuW 
iszpańskich.

jenerał Morillo, objął dowództwo w Gallicyi-

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler•

W Drukarni Redakcję,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 45.
Wilno dnia 9 Kwietnia Roku 182З v. s.

L i c y t a c  у  a.

J . Od W ileńskiey Składowey Tam oźni 
tśm objawia się, że pTzy niey We trzech  te r
minach, to jest: ls*y/n l i ,  sghn 12 1 3cim o- 
stateeziiym i 3 tera^nieyszego apryla, będą się 
„rzedaWać z publicznego ta rgu  o godzinie gtey 
grana: araku jedpa beczka i dwie beczułki nie
pełne, m iarą i4  Stekanow , mocy 14 gCadu- 
sow, chustek perkalowyćh białych sa* tu z i
nów 370 chustek, i troje sanek z uprzężą.
D. 7 kw ietn ia 183З r. Zarządzający fon Sm itten.

Sekretarz Perfiljew .

i .  Skutkiem  Okazu L it, W ileń . G uber. 
Rządu pod datą 6 ek tobra przeszłego 1822 r. 
za N. 29,117 byłey wówczas adm imstracyi 
akcyzyyney danym , wyprzedaw ać się ma W 
Ratuszu W ileń. przeż publiczną licytacyą miedź 
brow arna, i niektóre naczynie drew niane b ro 
w arne, w zadłużonych Skarbowi akcyzyynych 
dochodów, opisanej W term inach 10, U  1 и ,  
teraźnieyszego apryla miesiąca o godzinie 
in tey  zrana: w których term inach zyczący na
bywać takow ą miedź i naczynia do R atusza 
W ileń. jawić się zechcą. R oku 182З apryla

^ W o ln o  drukować. M arc in  S trau s  R a d .  
M. W iln a .

Ogłoszenia zapisuje się ninieysze oświadczenie. 
D a t roku 182З miesiąca m arca 3o dmą. Za 
prośbą JW . P rezydenta A ndrzeykow icza pod
pisuję- K azim ierz W oyna O rański Sędz. G ran . 
P tu  Lidz.

B oku 183З m arca 5o dnia. Ze takow e 
oświadczenie jest do pro tokułu  potocznego Są
du Ziemskiego P tu  G rodzień. co do м и »  
przyjęte i w p isane, oraz własnoręcznie przez 
Wyż w yrażoną osobę w tym że protokole pod
p isan e , świadczę. Jan  Dołobowski Ziem ski
P tu  Grodzień. Regent,

W olno w K uryerze  L it. ogłosić* K aro l 
M azewski Prezes Ziem. P tu  G rodzień.

" ^ Z r ^ ^ ^ ą ^ ^ ^ o l u ^ i ^ i a n t s k i e y  
K.ommissyi oddzielnego Litewskiego korpusu i 
za aprobatą wyższey Zwierzchności, przeznaczo
no przedać z publiczney licytacyi znajdujące 
się w W ileńskim  prow iatitskim  magazynie 1808 
w orkow  prowiantowych* niezdatnych do uży
cia; do jakowey licytacyi naznaczone term iny , 
pierw szy w dniu 7, drugi 10 a ostatn i 16 te 
raźnieyszego miesiąca apryla. K-to życzy so
bie kupić takowe w ork i niech jaw i się na w y 
rażone term iny do W ileńskiego prow iantskiego 
magazynu, exystującego naiorsztacie Lukiskim*

O ś w i a d c z e n i a .
1. Oświadczenie w im ieniu JW . F e lisa  

A ndrzeykowicza Prezydenta Sądu G ranicznego 
Appellacyynego G ubernii G rodzieńskie j . K a 
w alera czyni się z następnych pobudek: V \D .  
H enryk Podpółkownik woysk rossyyskich 1 K a
w aler, F ryderyk  b. Sędzia G ranicz. P tu  Lidz. 
N arbutow ie, oraz dwie ich siostry rodzone, Ko
lum ba Szyszkowa i T ekla Lukas?,ewiczowa, w y
przedając JW . Prezydentow i Andrzeykowiczo-
w i folwark Połubniki, w G ubernii G rodzień- 
skiey w powiecie Lidzkim  sytuow any, i o o 
przyznanego pod datą 8 apryla 182$ roku w 
Sadzie Ziemskim Lidzkim  praWa, zostawując 
przy  nabywcy pomienionego folw arku na zw y- 
cz.iy ną trzy letn ią  ewikcyą rubli srebr. 4 ,000, 
pouzyskiw ali od JW . Prezydenta A ndrzeyko- 
wiczz na takow ą sum m ę poszczególne cztery 
obligi, każda z tych  osób na rubli srebr. 1000, 
które, im w term inach zakreślonych opłacone 
bydź miały; lecz gdy przez kredytorow  1 p re- 
tensdrow  rzeczonych N arbutow  , Szyszkow ej 
i Łitkaszewiczowey pouzyskiw ane, a przez 
J W .  Prezydenta A ndrzeykowicza poopłacane 
oczeWiste dekreta znacznie um niejszyły tako
w e summy, i oprócz tego, gdy ciz N arbutow ie, 
Szyszkow a, i Łukaszew iczow a za nieuspoko- 
jone pod czasem ich possesyi w Polub  nikach 
podatki otaz dalsze p re tensje  z w ielu zrzódeł 
pochodzące i odkryte, do znaćZuey JW . P re 
zydentow i Andrzeykowiczowi obowiązani są 
odpow iedzi, a ztąd gdy tylko reszta  od ro z
liczenia się pozostać mogąca za pomienione- 
m i obligami należy, więc żeby n ik t , bez ogło- 
szeniia kw ietacyi JW . P rezydenta A ndrzeyko
w icza nie nabyw ał jego obligow, w tym  celu i 
do trzykro tnego  przez G azetę K u ry era  L»tevw

5 Na mocy D ekretu  m agistratu  W ile ń 
skiego w Exdyw izyi funduszu JP P . F rancisz
ka i Anny Opitzow  małżo-nkow Radnych m iasta 
W iln a  % ich kredytoram i w dniu 19 junii 1820 
r . zapadłego przez n in ie jszą  trzyk ro tną  aw i- 
zacyą powszechność zawiadamiam, iż w te rm i
nach pierw szym  dnia 5go, drugim  dnia 10 1 
trzecim  ostatecznym  dnia 12 następującego 
mca apryla dom m urow any ty chze U "
pitzow  w W iln ie na Z arzeczu pod N. 5bb sy
tuow any, a n iem niej wszelka onych m w anta- 
rzem  opisana ruchomość, postępującem u nay* 
w iększą summę z publiczney licytacyi w yprze
dane zostaną; życzący przeto  takow y dom 1 
ruchomość habydź, raczą in fundo powyższego 
domu w pomienionych term inach jawić się; 
nadto zawiadamiam wszystkich kredytorow  1 
pretensorow  JP P . O pitzow , iżby do n as tęp n e j 
oczewistey w  tym  sądzie rozspraw y z dowo
dami sub amissione rei jawili się. D at w W il-  
n ie roku 182З marca 22 d. Jan Buksza K M VY .

5. Sąd T axatorsko -  Exdyw izorski za  re -  
missą Sądu Ziemskiego Upit. przeznaczony, ce
lem rozdzielenia funduszu W . Augustyna B u 
kowskiego S tar. Miednickiego, gdy po przenie
sieniu Sądów swoich do m iasta sądowego P o - 
niew ieża, ostatecznie takow ą czynność ma zam 
knąć, czyli dnia 5 kw ietnia tego roku  wziąć 
całkow itą spraw ę do namowy, aby zatym  wszy
stkich pretensorow  takow a wiadomość doszła, 
i ie  na niejawiących się do tego czasu będzie 
zapisaną amissya, przez ninieysze ogłoszenie 
w G azetę umieszczające się daje wiedzieć. D at 
і 8 з 5 г. m arca До Poniew ieź.,

W olno drukować A. Olechnowicz Pisarz 
Grodz. U pit. Exdy wizor. R egent G rodz Upit. 
i  Exdy wizorski Jan Skonzgird.



®?d T«»t°r.ko-Exdyw,*or,ki majątku 
, r / e ł  W - F erdynanda  Аіех-ego Staniewicza, w 

mieSCie ,SVlew J m w Poniewieźu ufundowany 
przez m m eyszą awizacyą, zawiadam ia in te re 
sowanych, ze sprawy całkow itą  w  dniu dz ie 
siątym kw ietn ia  tego roku do nam ow y weźmie. 
18*0 marca 27 dnia. R egen t  Jasieński.

l a k o w ą  awizacyą że wolno d rukow ać 
świadczą. Józef W o łk  Sędzia Ziem. ( jpń .

do tego Rządu za trzy miesiące od dnia {wy
drukowania, które poźniey nastąpi w Sanktoe- 
erstmrskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 
b mdlca 1823 r- Expedytor Jan Krupowicz

Sąd  E x d y w iz o r s k i .
°* Ц А  Exd у w i z orski za remissą Sądu Z ie m 

skiego P tu  W iłkom ier. w  mieście W ilkom ie-  
f zu exyśtnjqcy żaymując się dziełem kon
kursow ym  funduszu zeszłych F ryde ryka  i K a 
roliny z R óppow  H e r ty k o w  Chorążych z ich 
p re tenso ram i i debitoram i. G dy ‘całe takow e  
dzieło do dnia 15 następnego miesiąca a p ry -  
la  w  osta teczną wziąć namowę postanowił 
p rze to  aby wszystkie in teressow ane strony  
p rzed  w yrażonym  term inem  z zupełną  g o to 
wością w  tcm  Sądzie s taw ały , pod u t ra tą  w  rze*- 
czy poraź osta tn i ostrzega i obowiązuje. 182З 
mai ca 2 4 . Z iemski W  iłkomier. Sędzia i E x -  
dyw izo r  K onstan ty  Zw oldaM ejer.  Anioł^Kniaź 
Żagiel P isarz  Ziem. P tu  W ilk o m .  Exdyw izor. 
Leopold  W oyszw ił ło  Sędzia Grodz. W ilkom . 
Sądów Ziemskich P tu  W iłkom ier, i  Exdy Wizbr- 
ski R e g e n t  M iżhał Grądzki*

O  g  ł  o s z  e n  i  e,
2 G dy dom T o w arz y s tw a  W ileńskiego  

Dobroczynności, pom nożył te raz  fabrykę s u 
k ienną, mając zawsze na ce la  za trudn ien ie  u -  
bogiey kiassy ludzi, po trzebuje  m aterya łow  do 
u trzy m an ia  w  stanie kw itnącym  teyźe fabryki 
p rze to  D y re k c ja  dom 11, up rasza  Szanow nych 
Fz ‘iow wŁiscinieii, aby  raczyli zgłaszać się do 
pom iecionego domu, jeżeli mają do przedania  
w ełnę . D yrekcya nadto pode jm u je  się zam ie
niać w ełnę  na gotowe sukno, k tó re  w róźnyćh 
ga tunkach  zn a jd u je  się w sklepie dom u d o .  
broczyności.

M iędzy wielu m ate rya łam i w yrabianem i 
w  dom u T o w arz y s tw a  D obroczynności ,  k tó 
rych  reges tr  i  cena ogłoszona będzie w  na-  
s tępnym  num erze  kw ie tn iow ym  D z ie jó w  D o .  
b ro csy n n o śc i, zn a jd u je  się do przedania  w a ta ,  
W dobrym  ga tunku , cena funta  z ło tych  2.

P r ie d a l  m a ją tku .
2. Od L itew sko  Grodzieńskiego G a b e r -  

nialnego R ządu ogłasza się, że położony w t u 
t e j s z e j  G ubern ii  w powiecie P ruźaósk im  m a
jątek  H aleny , w  k tó rym  liczy się, podług osta- 
tn iey  r e w iz j i  6 3  dusz m ęzkich poddanych, z ie 
mi 7 w łok, з 4  m orgów , z dw ornym  i w ło 
ściańskim zabudow aniem  , należący do byłego 
Słonimskiego Pow ia tu  K aznaczeja , T y tu la rnego  
Sow ietnika Skoczyńskiego, nanowo przeznaczo
n y  na przedaź z publicznych targów , na u z y 
skanie o k azan e j  u tego Skoczyńskiego deces- 
są s k a rb o w e j  sum m y, dla kupienia  takowego 
m ają tku  w zyw ają  się życzący do ta rgów  na 
p ierw sze  dw a term iny  lgo i 2go następujące
go miesiąca maja, jak p ierw iey  do Pruźańskiey  
Dw orzańskiey Opieki, a  trzec i  i  osta teczny

~  n r -  Z b i e g a c h .
20 Ud Mińskiego G ubern ia lnego  R ządu  

ogłasza się iz wzięci za n ieokazanie na  pi. 
simę świadectw  aresztanci: P io tr  K aras iew  
P io t r  Jehorow , W.asihj Iw anow , D m itry j  Stie- 
panow  1 Siemień Sokołow, z k tó rych  K ara -  
siew, Iw anow , i Stiepanow, chociaż pow iada
ły p ierw szy  ze jest poddanym O byw ate la  Cha- 

denijowa żyjącego w  Moskwie; a ostani dway 
takoż poddanym, M osk iew skie j  Ouherrtii  i po
w ia tu  d ra b ie g o  Jen era ła  O rłow a; Mcz tako
we ich opowiadania po uczynionem  śledztwie 
w  istocie me potwierdziły  się. Jehorow  pod
danym  O r ło w sk ie j  G ubern ii ,  T rubczew skiego  
pow ia tu  ze wsi S.ełezniowa, obyw ate la  B ati-  
«kiego; 1 Sokołow takoż poddanym W iatsk iey  
G ubern i.  1 pow iatu  ze Wsi M itrow ki, obyw a
tela Jana M ilhonowa, na mocy ukazu  R ządzą
cego S ena tu  pod d. 29 augusta  1807 roku  u- 
żnam  za włóczęgów, i z nich p ierw si trz.ey, 
jako to: k o ra s ie w ,  Jehorow  i Iw a n o w  oddani 
bo wojenney służby, a ostatni dw ay S tiepanow  
1 Sokołow dla niezdatności do ńiey, pierwszy 
dla starosc, lat, a drugi dla słabości, posłani 
fia ^ b e r y ą  na posielenie. P rz y m io ty  pom ie- 
m onych włóczęgów: K aras iew  w zros tu  2 arsz 
7 w ierz., tw a rz y  n ieco  podługow atey , nosa 
średniego, oczu sw ia tłoszarych , w łosow c z a r 
nych, m ów i czysto, od urodzenia  la t  5 o: J e 
ho row  w zros tu  2 arsz. $ wiersz., tw a rz y  p o 
d ługow atey o sp o w a te j ,  nosa długiego z g a r 
bem, oczu karych, włosow ciem norusych nió- 
w , czysto, od u rodzenia  l a t 24 ; Iw a n o w  w z ro 
stu .2 arsz. 1 wiersz., tw a rzy  okrągław ey czar
n ia w e j ,  nosa cienkiego, oczu karych , w łosow 
Ciemnorusych, m ów i czysto, o ci Urodzenia lat 
da; StiepanoW w zros tu  średn iego , szczupły, 
tw a rz y  o k rąg łe j  pełney, oczu błęk itnych , no
sa m iernege, włosow na głowie, Wąsach, i b ro
dzie swiatłoriisych; i Sokołow w zrostu  2 arsz.
6 wiersz., tw a rzy  podługowatey c z y s te j ,  n o -  
sa średniego, oczu szarych , włosow rusych , 
m ow! czysto, od urodzenia  la t  2 3; a zatem, j e 
śli z pom ienionych włóczęgów pierw si t rz e y  
ćkazą s,ę do kogo należący, aby  ten z p r a w -  
neini o ich p rzynależeniu  d o w o d a m i , prosił, 
gdzie na.ezy , w  przepisanym  p raw am i t e r 
m in ie ,  o k w it  na  policzenie za rek ru tó w .
D. 2 ,  m arca 182З r. Mińskiego G uberniałnego 
R ząd u  S ek re ta rz  R adca  T y tu la rn y  FelicyZn 
Arcimowicz. J

W y je ż d ż a  z a  g ra n icę .
3 . B o  m iasta  MemJa Kow ieńskiego P o -  

w ,a tu  W ibam polsk iey  Stobody starozabonny 
L eyba  Chaimowicz W ierb lunsk i dla uzyskania 
d ługów na  m iesięcy dziesięć.

r, K " [ s wil| ńsk;  * a assygnaty od dnia 6 apryla 
rubel srebrny 3 rub. 8 ^  kop., czerwony złoty no-
Ьр.'уо”  к°Р б7’ SUr'y r - u k o P '47 , im p e r y a b . 3 6


